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24 z ł .  —  półroczn ie ’1S *ł- -  k w an a!n i«  t: z ł . —półrocznie
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Prznupłatę I ogłoj n ula przyjmują we Lwowie 
jeoynle I wyłącznie:

B lar*  A dm inistracji „Dzie-nlki P o ls k ie g o , Plac
iflarJaJlŁi 1. 6 i 7 w domu pana Kiseltri

W* W  ed iiiu : pp. IIAlftpPstrfn et V og ler , (Otio d a a f.i, 
M D tó e s , H . Schale) A . O ppeliŁ, R .idolf M 
i J. D enneberg ; w B erlin ie , F ra ijifiire ie  k o lca  . i ,  
Kwwenstoin et Y ogier i  6 .  L . Laub*-. w Hnush irgn • 
K zrolj et Liebiuann ; w P a r y ż e :  C 11 • • • 55 m e 
dn Fonr,

O głoszen ia  p^zyjmnje się  za opłatą 1 0  centów .ii  j e d o tę ,  
wierszu drobnym  drukiem  (petit.)

D oniesień a o ś lu la ch , zaręczynach i m n e  pryw atne komu
n ik aty  po kraniec za j id ei w iersz ftO  et

Pryw atne korespondencje I ł  i  nearologja ł O  et. od wiersza
Drobne o g ło sz en ia  1  }jt centa od w yrazu. P o m ieszk in ia  

i s f le p y  pi 1  et. od w yrazu.
Reklamy w rub-yce Nadesłane 30 ot. oo wiersza.
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M owa cyfr.
Lwów 20. maja. 

W iośnie w yszedł „W ykaz szczegółowy niiej- 
cowości w  Szląsku" wydany przez c. k. koi® 

sift centralna statvstvczna we W iedniu n* poa- ,

stawie ooiiozeń spisa ludności, dokonywanego  
w grudniu 1890 roku.

Zajmujące tamże dane, same już mogą 
służyć, jako znakomita odpowiedź na, wywody  
w sprawi 3 szląskiej takich JV fr. Fresse i szowi
nistycznych organów młodoczeskich.

Ks. Cieszyńskie tworzą obecnie dwa starostwa:sję centralną statystyczną we W iedniu

I. Starostwo cieszyńskie, które dzieli się na okręgi sądów powiatowych:

N a z w a

Miasto F rydea (w łasny statut) 
Sąd powiatowy Frydek . .
Sąd powiatowy Jabłonków . 
Sąd powiatowy C Izieszyn . .
Starostwo cieszyńskie razem
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II. Starostwo bielskie, które dzieli się na okręgi uądów pow iatow ych.

M.asto Bielsko l .rłasny statut) 
Sąd powiatowy Bielsko . .
Sąd powiatowy Strumień 
Sąd powiatowy Skoczów . .
Starostwo bielskie ruzeni

14573 7755 4824 1977 L7 11128 416 2249 1
25753 15553 9729 47i — 9191 89 16181 —
14642 11856 2522 263 1 729 76 13564 —
30944 15945 14413 586 — 1758 96 28947 —
85912 51109 31488 3297 18 22806 677 60941 1

III. Starostwo frysztackie, które tworzą okręgi sądów pow iatow ych:

Co do narodowości, to występują Niem cy  
najsilniej w starostwie bielskiem, gdzie ich zape
wne żydzi, tamże najliczniej o s ied li, najmocniej 
liczebnie wspierają. Polacy zaś wc w szystkich  
3 starostwach liczebnie przewyższają i stanowią 
rdzeń ludnuści.

Przyznający się do ię z y k a  towarzyskiego  
czeskiego tworzą w starostwie bielskiem  znikomą 
mniejszość; w starostwie cieszyńskiem  przyznaje 
się okręg sądowy Frydecki do czeskiego, ale 
z doświadczenia wiem y, co o tycli, niby Cze
chach, sądzić. Są to Szlązacy, mówiący narze

czem szląsko-polskiem, przy klórem ld  ^9%  
wyrażeń morawskich używają — z dawnych 
czasów z a tr z y m a l i  j« szcze w  szkole język czeski, 
j ik o  wykładowy, a częściowo i w kościele śpie 
w a ja  przy dodatkowein nabożeństwie czeskie 
pieśni.

Najniekorzystniejsze dla narodowości polskiej 
są stosunki w starostwie frysztaokiem, gdzie Pola
cy pomimo swojej liczebnej przewagi w narodo
wym ucisku przez nieliczny napływowy czeski 
żyw ioł przy kopalniach zatrudniony —  uciskani 
żyją —  jak  następując" zestawienie w yk azu je:

M i e j s c o w o ś ć

R
az

em

ka
to

lic
y

ew
an

ge
l.

iz
ra

el
ic

i

• HO
.9 N

ie
m

cy

C
ze

3i

Po
la

cy

‘ w* 
8

Dąbrowa (szkoła c z e s k a ) .............................. 3086 287J 158 57 120 1987 893 1
Ł azy (szkoła p o l s k a ) .......................................... 2071 1090 1051 30 - 15 622 1507 —
Orłowa (szkoła c z e c k a ) .................................... 3435 2322 1030 83 — 157 2199 984 —
Michp-łkowice iszk oła c z e s k a ) ........................ 2889 2760 76 52 1 82 1660 1079 _
Polska Ostrawa (4 szkoły czeskie) . . . 13176 12306 702 168 — 431 10667 1840 —
R ychw ałd (czytelnia c z e s k a ) ........................ 3149 3110 8 31 • 4 6 3012 —
I j-Jtwałd (szkół i czeska l . . . . 3994 3783 170 41 - 211 269 3468 —
Dzieóraorowice (szkoła czeska) . . . . 2151 2119 2 30 - 30 1353 730

Naw et podług tej tabelki stanowią Polacy  
we wszystkich miejscowościach poważne w ię
kszości i zasługują na uwzględnienie swego ję 
zyka. Jakże przedstawi się n»m sprawa opi
su ludności, jeżeli tamże takie potworne dane 
czytam y:

N. N. urodził się w m iejscowość1 X . w G a
licji, przynależny do miejscowości 4 .  w Galicji, 
a język to war zysk. c z e sk i! A  takich wypadków  
było w ie le ! Są to dziwolągi, które popełniono, 
gdzie w pływ  czeski przem agał, a nie liczono się 
z bezscnsowoAoią, która wvpadła. Co zaś o ro
dowitych Szlązakąoh, zapijanych na Czechów  
myśleć, wspomnieliśmy w yżej, a tu dodamy, że 
każdy z owych szląskieh Czechów z każdym  
Polakiem zrozumiale się rozmówi, czego jednak 
o Czechach twierdzić nie inożna.

Alu chwilowo pu. Czesi mają przy kopal
niach przemożne w pływ y i wyzyskują ze zna

ną bezwzględnością swoje stanowisko, do czego  
się i ten ciekawy .tosunek •— obsadzenia  
probostwa w  Orłowoj przez rodowitych Czechów, 
zabytkn średniowiecznego, a Jziś przestarzałego, 
niemało przyczynia. Ciekawe humoreski można- 
by o wyzyskiwaniu ludności szląskiej, o słabe m 
odczuciu narodowem na rzecz czesczyzny przy
toczyć, ale brudy takie lepiej ogólnikowo zbyć.

Polska Ostrawa, mająca według spisu 1840 
Polaków ma 4 szkoły ludowe, ale ani. jednego  
nauczyciela dla język a  p o lsk iego ! J\le i w ko
ściele, pom mo, że jest 4 księży, dla polskiego 
Żywiołu nio się zgoła nie czym , a b  owszem  
wszystko, tak gmina, jak  i kościół czynią, by 
czem prędzej owych Polaków na „hodnych Cze
chów" przerobić.

Międzynarodowa konfertiicja b mrtalistdw w Londynie.
Prof. dr. J. M i 1 e w s k i rozpoczął w Cza

sie pod powyższym nagłówkiem  szereg artyku
łów sprawozdawczych, które ze względu na wa
żność przedmiotu, pozwalamy sobie przytoczyć 
dla czytelników naszych.

Niema kwestji —  czytam y tani • — równie mię- 
dzyc.".rodowego znaczenia, jak  kwestja m o n e 
t a r n a .  Autonomiczne ustawodawstwo monetar
ne poszczególnych p&istw, które tylu i tak go
rących liczy zwolenników, sj  ̂ niedosta-
tecznem dla uregulowania dziedziny monetarnej. 
W szystkie ważniejsze państwa w dr„Uze w ła 
snych ustąw, lub rozporządzeń, zm ieniły w cją_ 
gu ostatnich dwudziestu lat swoje stosunki mo
netarne, a chcąc u r e g u l o w a ć ,  w n i o s ł y  
c h a o s  w międzynarodowe stosunki monetarne. 
W pi ról *in, na które narzeka świat od lat 
już szeregu, nie w j łączną bynajmniej, ale powa
żną przyczyną są w łaśnie stosuuki monetarne, 
z a n i k  s t a ł e g o  s t o a i ł n k u  w a r t o ś c i  m i ę 
d z y  z ł o t e m  a s r e b r e m ,  rozszerżenia za k r-• 
su użycia, a Stąd u zr°st wartoi < i słota. W  Sta
nach Zje Inoczonych, Francji, W łoszech, Holan- 
dji, wołano oddawna za rmędzyiisrudowem ure 
gulowaniem tej kwestji i rząd* k"1 b państw  
ośw iadczyły gotowość przyłączenia się dô  odno
śnego międzynarodowego trakt- u. W innych

Saństwach, przedewszybtkiem zaś w  ̂Anglji, nie 
ość było zrozumienia trudności i niebezpie

czeństw, tkw iących w dzisiejszej auarchji mone 
tarnej. Obecnie zmieniać się to zaczyna, a nie
wątpliwym objawem tej zmiany jest świeżo od

byta w Londynie m i ę d z y n a r o d o w a  k o n  
f e r e n o j a  b i m e t a l  i c z n  a.

Od wielu lat nie miała Anglja pod w zg lę
dem ekonomicznym tak złego roku, jak  rok 1893. 
Chwiania kursu m iędzy krajami złotej i srebrnej 
walnty rujnują angielskich eksporterów i osła
biają ducha przedsiębiorczego, przez co zarówno 
dla kapitała, jak dla pracy pomyślna sposo
bność zarobko bywa ograniczoną, a w części na
wet straconą. Ci, co powierzchownie obserwo
wali stan rzeczy, usiłowali niejednokiotnie za 
przeczać temu upadkowi, uczuwanemu we wszy- 
skicli gałęziach ekonomicznego życia angielskie
go, a przytaczając ze statystycznego kompen- 
djum cyfry eksportu i importu," sądzili, iż przez 
to składają dowód przeciwny. Tymczasem Lsną 
jest rzeczą, iż raz już zrobione towary muszą 
. Y * sprzedane z zyskiem  lub ze s*ratą; musi się 
je sprzedać, ̂  niepodobna ich wiecznie przechowy- 
wa szczególnie zaś do szybkiej sprzedaży zmu
szeni są producenci, którzy w ielkich rozmiarach 
potrzebują kredytu. Jeżeli w cyfrach obrotu 
międzynarodowego okaże się Już znaczna zniżka, 
to nie )est to już przemijającem przesileniem, 
ale niewątpliwym upadkiem

Ze wszystkich ekonomicznych sfer Anglji, 
wyłączając sfery bankierskiej, podnosi się 

Jjtfos, w zywający o pomoc dla tak dotkliwie od- 
20 Uledol? produkcji i producentów. Od
ch w ilo w em -^ * * 8 zwro1" km .jo rasem u , z m a łem i i cn w ito w e m i. p rz e rw a n i! je s t  co -az  g o rz - i  i  U W -
go donośniej rozlega się wołani* o pomoc, a spe
cjalne ankiety b y ły  i są.Pow ołane do tego, aby 
zbadać powody depresjił w przem yśle i  handlu,

Sąd powiatowy Frysztad . .
Sąd powiatowy B o g u m in ....................................
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w rolnictwie, w położeniu robotników i obrayśleć 
środki zaradcze Najwidoczniejszym symptomem  
tego upadku jest c i ą g ł y  s p a d e k  c e n  t o w a 
r ó w  i s r e b r a ;  aby temu zaradzić, wym yśl-ł 
gabinet Gladstone’a mechaniczny Jśrodek, z a - 
m k n i ę c i  a indyjskich mennic. Ale ubiegłe TO 
miesięcy wykazałj- najwyraźniej ni sskuteozność 
tego środka teraz gabinet nie w te, co ma da
lej robić

Tymczasem w kraju coraz potężniej odzywa 
się żądanie rcforńiy monetarnej -i szerzy się 
przekonanie, iż podrożenie złota ioa- ogólną przy
czyną niedoli. N a pytanie, jakie sa p r z y c z y 
n y  tego podrożenia złota, znaleziono łatwą od
powiedź, iż przyczynę stanowi czem raz ba~dz-sj 
rozszerzający się m o n o p o l  z ł o t a  dla celów  
monetarnych. A wiadomo powszechnie, iż w ła
śnie stanowisko Anglji na międzynarodowych 
konferencjach iuon<-tarnych uniemożliwiło znie
sienie tt-go monopolu złota i p o w ró t do wolnej 
konkurencji obu kruszców szlachetnych dla mo
netarnej służby. Że było lepiej. ?dy jeszcze 
mennice Francji btały otwoiem dla obu kruszców  
podług stałego stosunku wartości, t° st0* w 
wej pamięci, a ogólnem jest życzenie, aby do 
tych stosunków powrócić. Równocześnie jednak 
rozszerza się wiadomość, iż Frauoja ŁeiS Ą noMi 
tego nie uczyni i że Francja takie dłużej cze
kać może, gdyż jej monetarne położenie jesi
0 wiele lepsze.

T ak więc Anglja pow inna wziąć inicjał rwę 
do międzynarodowego uregulowan/s kwestji mo
netarnej, do z n i e s i e n i a  m o n o p o l i  złota. 
Ale rząd angielski — jak  już raz Goschcn, jako  
kanclerz skarbu odpowiedział pewnej bimetalL- 
cznej deputacji — nie może i nic chce w  tej 
sprawie nic uczynić wbrew opin. publicznej. 
W ewnętrzna sprzeczność leży  w łaśc iw ie  w tern 
iż w czasach elektryczności, gdy tak wielu nie 
czyta ż„ in ych  książek, ż a d n y c h  artykułów w stę
pnych, lecz tylko telegramy i co najwyżej bieżą
cą kronikę, tak wytwarzać się mające opinja 
publiczna w  kwestji tak ważnej kierowaną i ie 
bywa przez rząd, lecz ma rządem kierować. Ale 
jakkolwiekby się oceniało taką zasadę rządową, 
trzeba się koniecznie z nią liczyć. Przed kilka  
laty założono Binu-talic League ,  które;, prezy
dentem jest H. Hnoks Gib os, były gubernator i

i‘eden z dyrektorów angielskiego Danku. Człon
kowie tej ligi, zgodnie z radą Goschena, aby 

„w ykształcać opinję publiczną", rozwijają gorli
w ą działalność w Manchesterze Biistolu, Bir
minghamie, Ldynburgu, Londynie itd., odbyto i 
jeszcze odbędą się liczne mcetingi, a w obu 
izbach parlamentu ma liga wielkie pecarcie, 
które nyłoby jeszcze więkpzem, gdyby Gladsto- 
ne i Harcourt nie byli oświadczyli, że obowiąz
kiem ich przyjaciół politycznych je= t: nie g ło 
sować w parlamenc.e przeciw monetarnemu sta
nowi skn rządu. Tymczasem ze strony liberalnych
1 irlandzkich członków parlamentu podnosi się 
przeciw temu opozycja. Samuel Smith, Knox na
leżą uo najdzielniejszych członków l ig i; Grenfell 
złożył mandat, gdyż nie mógł się zgodzić ze 
stanowiskiem swoLL przewódców politycznych. 
W  ubiegłym  roku siedzibę ligi Drzeniebiono 
z Manchesteru do Londynu (Lombardstreet 26), 
aby tu w „silnej twierdzy" monometalistów pod
jąć Walkę. Jak wiadomo, liczne izby handlowe, 
unje robotnicze, Towarzystwa rolnicze oświad 
czy ły  się już za bim etailzm em ; chodzi więc o 
to *-by i (h ty  doprowadzić do tego przekonania. 
W ciągu ubiegłego roku miał już A. J Balfour 
w City wspaniały wykład o Limetalizmie; urzą
dzono liczne w ykłady o tym przedmiocie w roz
maitych stowarzyszeniach, pojawiło się mnóstwo 
publikacyj ligi, a w końcu na dzień 2. i 3. maja 
zwołano międzynarodową bimetaliczną konfe
rencję.

Celem tej konferencji było; z jednej strony 
omówić monetarny problemat w najważniejszych 
punktach przy udziale zagranicznych znawców, 
a następnie publicznie okazać, iż ruch bimetali- 
styczny ŵ  Anglji wzrastr tak pod względem ilo- 

j ściowym, jak  pod względem  jakościowym. D la  
: tego też także ze strony angielskiej wyznaczono 

na referentów najlepszych i wielkiej powagi za
żywających mówców i znawców. Między ucze
stnikami było ośmiu dyrektorów bankn angiel
skiego, kilku profesorów UD>wrer3ytetów angiel
skich, i eprezentanoi wszystkimi gałęzi zawodo 
wych, liczni członkowie izb. Najżywszy interes 
wywołały referaty Balfoura, Barbom a, byłego  
ministra skarbu dla Indyj i Leonarda Court 
neya. Ostatni by ł członkiem powołanej przed 8 
laty wielkiej monetarnej komisji angielskiej, tak  

Gold and Silvercomission} złożonej z 12zw.
członków Komisja ta —  jak  wiadomo — jedno
myślnie uznała bimetalizm za wykonalny. Zda
nia podzieliły się co do interesu Anglji w tej 
sprawie; 6 członków, między tym i Balfour, już 
wtedy domagali się, aby Anglja zainiMowała 
międzynarodową unję bimetaliczną; 6 drugich, 
między nimi Gortney, oświadczyli się za utizy- 
maniem przez Anglję złotej waluty, przytaczając 
między powodami, że Anglja, jako kraj w ierzy
cieli, na drożyźnie złota więcej zyskuje, niż traci. 
Obecnie Courtney w ystąpił publicznie z zazn a
czeniem, że w tym punkcie na podstawie dal
szych studjów zm ienił swe zdanie i uznaj, że 
przeważne interesa Anglji cierpią skutkiem obe
cnego stanu, któremu tylko bimetalizm zdoła po
myślny koniec położyć. Obecnie przeto większość 
G o li and Sikercom ission, o ś w i a d c z y ł a  s i ę  
s t a n o w c z o  z a  b i m e t a l i z m e m  i żąda 
podjęcia w tym kierunku inicjatywy pr®e* 
Anglję.
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Otwarcie wystawu pawsztclinej« Antuemji
Antwerpja, w maju.

Raz wtóry dzisiaj od c z p s o w  wyswobodze
nia Skaldy kolebka Rubensa godowa przy
biera szatę, by przyjść reprezentantów narodów, 
Przybywających na inaugurację nrszej W orld’s 
fair.

Już wczoraj rozpoczęta się nroczYstość w iel
ką recepcją, daną w salami ratuszowych przez 
radę miejską, oraz komitet centralny na cześć  
reprezentantów prasy zagranicznej. Dzisiaj od 
samego rana rucu w mieście panuje nie do opi
sania. Kilkunasto specjalnemi pociągami i parow
cami przybywają ciekawi ze stolicy i miast oko
licznych. Około godziny 10. z rana w okolicach 
dw ires koD., na który pociąg dwoiaki ma zaje
chać, przecisnąć się prawie wśróa tłumów iru 
1 : 0 zr*a«*5zieniu miejscu w tramwaju lub do
rożce nie ma mowy, kawiarnie i hotele przepeł 
nione. Około południa rozpoczyna się na wielkich  
bulwarach defilada caiej załogi *ntwerp=kiej, 
oraz gwardji obywatelskiej, mających na 3- 
wiorstowej przestrzeni pom ędzy dworem a pla
cem w ystaw y tworzyć szpaier, wśród którego 
pochód królewski przeje Izie. Z łociste mundury 
dostojników cywilnych i wojskowych kąpią się 
w pi omieniach słońca, które zawitało do nas po 
kilku dniach deszczu i słoty. Około godz. 12*/, 
nadchodzi z muzyką kompanja strzelców, mająca 
pełnić służbę honorową na peronie, oraz sswa- 
dror kawale-ji dla towarzyszenia poohouowi kró
lewskiem u. W krótce potem zaczynają się zje
żdżać na dworzec kolei, zmieniony nr. złocisty  
pawilon, wyłożony pąsowym aksamitem o her
bach Belgji i państwa Kongo, naczelnicy władz 
tutejszyc, aby powitać swego monarchę.

Z uderzeniem godziny 1 '/, salwy armatnie, 
fanfary i dźwięki braban<;onne’y  oznajmiają nart 
nadejście nadzwyczajnego pociągu dworskiego. 
W  świcie królewskiej znajdują s ię : hrabia i hra
bina Flandąji księżniczki: Henrietta i Józefina, 
książę Albrecht i książę Karol Hobenzollner, 
oraz arcybiskup Malines, kardynał Goossens. 
Prócz tego jenerał adjutanci, szefowie gabinetów  
cywilnego i wojskowego, członkowie ministerstwa, 
prezydenci i t. d. i t. d. Po zw ykłych ceremo- 
njach powitalnych, orszak królewski, składający  
się z 12. czterokonnycli galowych pojazdów, ru
szył w stronę wystawy. Karetę królewską kon
wojowali: jenerał lejtnant Bouyet, komendant 
iw ierdzy autwerpskiej, oraz jenerał-major gw ar
dii obywatelskiej Villaeri, wśród entuzjastycznych: 
vive le roi!  Z domów ulic, któremi orszak kró
lew ski przebywa, powiewają flagi o barwach bel
gijskich i miasta Antwerpii. O goaz. 2. pojazdy 
dworskie zatrzymują się przed głównem wejściem  
vryztavy, zamienionem na wrpaciały salon re
cepcyjny.

Tutaj oczekują króla członkowie ciała dy
plomatycznego, między którymi spostrzegamy 
także nuncjusza stoliey apostolskiej, oraz _ jmi- 
tet centralny, w którego imieniu przemawia pre 
zydant tegoż, hr. de Prei Roo»e de Callesbergu, 
zaznaczając, że tylko pod tak wysofcirr protekto
ratem wystawa dzisiejsza pomyślne rezultaty o- 
siągnąc mogła. Król Leopold II., k-ótko, lecz  
treściwie na słowa powitani* odpowiedziawszy, 
ogłosił w ystaw ę jako otwartą.

Przy wejściu du działu przemysłu belgijskie 
go, w ygłosił piękną nuw ę, nacechowaną dokła
dną znajomością sztuki retorycznej, minister rol
nictwa i przemysłu De Bruyn, prezes honorowy 
komitetu wykonawczego, wskazując na doniosłe 
znaczenie przemysłu w Belgji, oraz na szybki 
jego rozwój. I oczem orązak królewski, zatrzy
mując się od człisr. do czasu przy ważniejszych  
okazach, przebywał z kolei działy B elg j., N ie
miec, Anglji, Indyj W schodnich, Francji, Rosji, 
W ioch, Austro-W ęgicr, Hiszpanji, Po-tugalji, 
Szwecji, N erwegji, Szwajcarji, japonji, Chin, 
Bułgar j-, Ciberji, Persji, Ameryki, Holandji, 
wszędzie, witany hymnami poszczególnych naro
dów, oraz entuzjastycznemi na cześć jego okrzy
kami.

Około godz. 3. po południa zajęli króle
stwo wraz ze świtą i ciałem dyplomatyeznem  
miejsca na gustownie i bogato przybranej try
bunie w „sulle de fćtesu, gdzif nastąp.ło w yko
nanie kantaty „Le genie de la- p a ir ie u Piotra 
Beuoit, pod csobistem mistrza 1 erownictwem. 
W spaniałe akordy marsza tryumfalnego z piersi 
1.300 śpiewaków przy akompai.jameucie dobo
rowej orkiestry złożonej z 150 artystów-m uzy
ków zyskały sobu zaszczytne nznanie dostoj
nych gości, którzy mistrzowi flamandzkiemu nie 
sz c z ę d z ili oklasków i owacyj.  ̂ Ich królewskie  
mości, awidziwszy następnie d ’,iał w ystawy kon- 
golejskiej, w którym m ojarclia niejedną spę
dzić przyrzekł chwilę, ib y  choć w ten sposób 
módz uprzytomnić sobie stosunki i ot czaję  
swojej rlubionej kolonji, udały się do \  ieil An- 
ve, =, bezsprzecznie najwięcej za.mującej części 
naszej tegorocznej wystawy.

1 -zy . zwodzonym moście oczekiw ał wyso
kich gości, jeden z inicjatorów Starej Antwerpji 
malarz \  an Cuyck, w  czą^a^m ubiorze starosty 
wraz z pachołkami i gronem dziewic w średnio
wiecznych'strojach, doręczając monarsze klucz 
od bram miasta. Poczen przy IżwiękacL ówczt 
snej muzyki nastąp-ł p^ocesjonalny pochód v inśd 
ulic miniaturowego miasta, 1 toregc każdy zaką 
tek  jest prawdziwo® arcydzieł im JztuLi. Mie 
szkańoy poszczególnych domów, _ przybrani w 
charakl iryrtycsne owoczesue kostjumy, zalegali 
niice, w  OUnowło obraz nad wyras malowni
czy W  r atuszu dostojni goście umieścili w pa
miątkowej złotej księdze swoje podpisy, a pole
ciw szy twórcom Starej Antwerpji zdejmowanie 
jaknajwiększej ilości szkieów, aby artystyczne 
to cacko choćby na płótnie zostało zacho

wanem, udali się do pobliaKiego salonu sztuk 
pięknych .

Fo krótkim pobycie tutai królestwo, w y
raziwszy raz jeszcze promotorom wystawj swoje 
zadowolenie, oraz przyrzekając częste odwi-
dziny, udali się wraz ze świtą w tym samym  
poriądku i wśród tych samych objawów eutu 
zjązmn na dworzec wschodni, skąd nadzwyczaj
ny pociąg dworski o godzinie (i, minnf* 10 po
wiózł dostojnych gości do stolicy.

Nadmieni-' mi wreszcie wypada, ż«* tak na 
w ystaw ie samej- jak i na przlegających bul
warach ruch w czasie uroczystości inauguracyj
nej panował nie do opLania. W  rozległym
parku w ystaw y, gdzie koncertowały kapele pnł 
ków gwardyjskich i tutejszego garnizonu, ścisk  
tamo wał w szelką wolność ruchów. Naliczono do 
trzydzieści pięć tysięcy płatnych wejść, do czego 
dodać trzeba około dwadzieścia pięć tysięcy abo
namentów.

W  chwili, kiedy to piszę, przez rzęsiście 
' uLiinowane ulice miasta przeciąga pochód z
pochodniami, którego wysokie rydwany, przed
stawiające sceny mitologiczne lub fantastyczne 
„fin de siecleu o różuobarwnem artystycznem
oświetleniu, malowniczo zarysowują się na bez- 
gwiaźdistem tle horyzontu.

Rocznica Kościuszkowska.
M i k ' u l i ń c e  n a  P o d o l u ,  miasteczko we 

wszystkich obchodach narodowych żyw y udział 
biorące  ̂uczciło 15. maja b. r. setną rocznicę 
powstania Kościuszki w dziejach naszych w iel
kim obchodem pamiątkowym. Rano dnia tego 
wzruszał w kościele widok zebranych włościan  
mieszczan i urzędników prywatnych, krajowych 
i pańsr..-owych, a przedewszystkiem widok dzia
twy szkolnej, która pieszo i boso z przyległych  
wiosek przybyła. Podczas uroczystego nabożeń
stwa przemówił gorąco i wspaniale ks. kanonik 
Gri jowski do serca ? rozumu zepranych. Potem  
rozdano młodzieży i włościanom, książeczki o 
Kościuszce. W ieczór zebrało sie około 20u osób 
w w-elk m lokalu K asyna, odpowiednio i pięknie 
przvozdobiouym, gdzie po p/zem ówieniach, o d 
czycie, dek!amacjach i po wykonaniu utworów 
muzycznych rozdano zebranym na pamiątkę 
książki, obrazy i medaljony. W ieczorem b y łe  ilu 
minacja, a opuszczający obchód pamiątkowy 
wynieśli silne pokrzepienie ducha narodowego.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundneji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  2 1 . maja.
Teatr lir. Skrrbkr: „Podróż po Warszpwie1', 

komiczna krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Fel. 
Schoberr, muzyka Adolfa Zennenfelda. Początek o 
godz. 7 wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczno-czarodziej- 
skie cheraliera Thorna.

Nekrologja. Dnia 12. bm. zmarł do krótkiej 
chorobie w dziedzieznvm majątku swym Kulman .ze 
Karol hr. z Grodkowa Ło ś ,  urodzony d. 27. btv- 
cznia 1814, w Dmytrowicach koło Sądowej Wiszni. 
Była to nadzwyczaj szlachetna i sympatyczna osobi
stość. OddaDy przez caty ciąg życia swojego wy
trwałej pracy na zagonie ojczystym, stał się wzorem 
dla okolicznego Lywatelstwa, jak pojmować należy 
obowiązki prawdziwego ziemianina r gorącego pa- 
trjoty. To też zmarły Karol zażywał z powodu swej 
rzadkiej prai -ości i zacności charakteru powszechnego 
miru, a śmierć jego odbiła się żałośnem echem w 
całe, okolicy. Sp. Karol hr. Łoś był ojcem Włodzi
mierz* hr. Łosia, radcy dworu przy namiestnictw ie 
galicyjskimi. Pogrzeb odbył się w d. 15. bm. w 
Sądowe^ Wiszni. Zwłoki przenieśli na barkach sw cl, 
z Kulmatycz włościanie, którycli zmarły otaczał 
jrawdziwie ojcowską opieką, do kościoła paiai. w 
Sądowej Wiszni, w otoczeniu licznego duchowień
stwa obu obrządków, licznie reprezentowanej rodziny, 
okolicznego obywatelstwa i tłumów włościan. Nad 

przemówił w rzewnych słowach, skreśliwszy 
piękny żywot zmarłego administrator paiafji ksiądz 
Zięba. Imieniem rodziny i obywatelstwa pozeg"-,.ł 
zwłoki w podniosłych słowach, obywatel p. Górski.

Kalendarz. Poniedziałek (21. ):  Heleny kiól.  
Wschód słońca o godzinie 4. minut 21, zachód o 
godzinie 7. minut 33.

Wiec rękodzielników z całej monarenji austrja- 
ekiej odbędzie się podczas wystawy we Lwowie w 
dniach 12., 13. i 14. sierpnia br.

Tajemniczy v ypadek. Zamieszkały od tet kil
kudziesięciu w Kielcach dlngolotni kierownik zakłudu 
wychowawczego, szanowany praes wszyśżkień, Bzynny 
i energiczny pomimo lat podwzty & Hermai Hilb r, 
wyszedłszy we środę z rana, Jak Zazwyczaj z domu, 
przepadł bez wieści i  pomimo energicznych poszuki
wać, dziś dopiero po upływie kilku dni w okolicy 
podmiejskią; znaleziony został bez życia. Śledztwo 
jdow- wkrótoe -apewne odałoni tragiczny rąbek 

ryp iku.
H z renczyc, w wojsku Donoszą z Pesztu 

że w wojsku w ęgielkiem  corar więcej pojawia mo

z t g M s r s j -
łaia na ninU 4 . zaane kary nie d. o
Prinea ^wieziono do Komorna Pa«P
ẑefk*a broni =° m°Żna był° Prz-vniewoli6 6o

Do konkursu paryskiego na wehikuły, fi.ni-
ająi się bez koni, zadeklarowano 102 modele, 

wobec tego jednak, iż większość fabrykantów żadała 
odroczenia ternftnu, redakcja Petit JournaTu  urzą- 
dząjącą ów konkurs, zdecydowała się przenieść wy-
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stawę z czerwca na lipiec, mianowicie na dni 19., 20., 
21. i 22. Wiadomo tylko obecnie, że najwięcej, bo 
aż trzydzieści będzie wozów, których motorem jest 
nafta, dwadzieścia ośm poruszanych parą, siedm ga
zem, a pięć ścieśnionem powietrzem, pięć ciężarem, 
cztery elektrycznością, trzy opartych na ruchu dźwi
gni, trzy o motorach hydraulicznych, wreszcie po 
jednym poruszonym gazem ścieśnionym, mieszanin 
nafty, kombinacją kilkn motorów.

Mianowanie. Minister wyznań i oświecenia 
przyznał Adolfowi Englowi, głównemu nauczycielowi 
w seminarjum nauczycielskiem w Rzeszowie, ósmą 
rangę służbową.

Walna Wycieczka lwowskiego Klubu cyklistów 
odbędzie się dnia 24. b. m. do Lubienia. Wyjazd 
o godzinie 3. po południu z kamienicy Mikolascha. 
Powrót do Lwowa o godzinie 9.- wieczorem. U jak 
najliczniejszy udział uprasza się. Henryk Miko- 
lasch, gospodarz 1. k. c.

Ze stacji ratunkowej. Dnia 19. b. m. o go
dzinie 7. minnt 45 rano wezwano pogotowie na ulicę 
Kaleczą pod 1. 9, do kobiety otrutej. Po przybyciu 
na miejsce, zastano Julję Stanuchowi ką, lat 26, żonę 
wyrobnika, która struła się wodą kwaśną. Po udzie
leniu jej pierwszej pomocy odwieziono chorą do szpi
tala powszechnego.

Zamach samobójczy. Julja Stanowska, 29-letnia 
żona zarobnika, wypiła wczoraj w zamiarze samobój
czym sporą ilość tak zwanej kwaśnej wody. Odsta
wiono ją natychmiast do szpitala, gdzie za pomocą 
zastosowania odpowiednich środków, zdołano ocalić 
jej życie. Powodem rozpaczliwego kroku było błahe 
nieporozumienie z mężem.

Kolegium piękności. Oryginalną otworzone aka
demię w Nowym Jorku. Wykładają w niej bowiem 
sztukę układania najwdzięczniejszego twarzy. „Stu
dentek" do słuchania tych wykładów znalazło się 
podobno daleko więcej, niż jest wszyrtkioh razem na 
całym święcie kobiet, uczących się w różnych uni
wersytetach. Młode panienki uczą się w tern kole
gium przedewszystkiem pięknego wyrazu twarzyczki 
i eleganckich ruchów Wielką rolę odgrywa tu ró
wnież muzyka. Profesorowie są zdania, że muzyka 
Chopina wyrabia wyraz fizjonomii melancholijny, dla
tego muszą muzyki tej słuchać blondynki. Brunetki 
słuchają Wagner a, a szatynki Yerdi’ego.

Gentleman-strus. We w nętrzościaeh człowieka, 
zmarłego niedawno w Londynie, znaleziono: dwadzie
ścia pięć korków, dwadzieścia kawałków blachy, knlę 
ołowianą, sznurek długości 45 centymetrów, do któ
rego przytwierdzone były korki, ośm półpensowych 
monet, kawałek skóry, długości 25 centymetrów, z 
haczykami na obu końcach, kilka cybusckaw i ka
wałki dzienników. Za życia człowiek ten był ku
glarzem.

Pospiech... amerykański. W tych dniach na 
jednym z balów w Nowym Jorku, pewien młody 
człowiek został przedstawiony pewnej młodej damie, 
która tak mu się spodobała, iż po przetańczeniu z 
nią pierwszego walca, poprosił o jej rączkę na całe 
życie. Piękna miss zgodziła się bez namysłn, a po
nieważ gospodarz był pastorem protestanckim, rodzice 
panny byli zaś obecni, związek zawarty został 
na miejscu, w obecności UMzystkiuh gości balowych, 
w trzy kwandranae po zaręczynach. Czas ten obró
cili młodzi narzeczeni na omówienie swoich stosunków 
majątkowych, wydali polecenia co do podróży, pod
czas kolacji wypito ich zdrowie i pod sam koniec 
balu udali się w podróż poślnbną... Co to jest ? —  
zapytasz zapewne, czytelniku europejski?... Nic 
więeej, jak tylko dowód: co się pomieścić może w
głowie amerykańskiego reportera dziennikarskiego, 
który z dobrą miną dodaje. 12 „cały Nouy Jork mówi 
o tym nowym recordzie małżeńskim- ... To tylko 
dziwne, że wiadomość powyższa obiega najpowa 
żniejsze dzienniki amerykańskie, a publiczność rada 
czy* o tym... pośpiechu, który nawet na amery
kańskie stosunki, musi być do szczytów zaliczony! 
Ali , qhł!

lak wygrywał bitwy? Czasopismo Vie con- 
temporaine pomieszcza ciekawy artykuł jenerała D., 
opisujący, w jaki sposób Napoleon I. przygotowywał
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p o l e c a  s i ę .
się do bitew. Wybierał zazwyczaj miejsce z rozle
głym widokiem, opodal rezerwy. Chodząc i rozma
wiając ze swem otoczeniem, przyjmował raporty, 
przesyłał rozkazy, a często bardzo ostre reprymendy: 
posiłków najczęściej odmawiał, udzielając je tylko 
tym oddziałom, które potrzebowały ich istotnie. Przy
gotowania te trwały najczęściej do 4. popołndniu. 
Wówczas to Napoleon dosiadał konia. Wszyscy wie
dzieli już, co to znaczy. Wśród wojska rozlegały się 
okrzyki: „Vive l ’Empereur'“ — rozbrzmiewając po 
eałem polu bitwy i przejmując poszanowaniem i 
trwogą nieprzyjaciół. Oczekiwali oni chwili natarcia, 
nie wiedząc, z której strony wielki wódz uderzy. On 
tymczasem wytrzymywał ich w obawie i oczekiwaniu 
przez dziesięć, dwanaście godzin niekiedy, wyczer
pując ich fizycznie i moralnie, wlewając we własne 
wojska przeświadczenie o niechybnym zwycięstwie, a 
w nieprzyjacielskie pewność poraiki. Napoleon zwy
ciężał niekiedy dzięki tylko przytomności timysłn, a 
raz nawet dzięki zręcznemu kłamstwu. W  bitwie 
pod Lonato (4. sierpnia 1796 r.) grunt był falisty, 
wojska rozprószone. Napoleon ze słabą eskortą wpadł 
przypadkowo na oddział 4000 Austrjaków. Oficer 
wystąpił naprzód i kazał mu się podlać. —  „Cóż 
to ! czy nie wiesz do kogo przemawiasz ? Jestem na
czelnym dowódcą. Całe wojsko postępuje za mną. 
Idź powiedzieć dowódcy waszej kolumny, iż żądam, 
aby się poddał natychmiast. Jeśli za pięć minut nie 
złoży broni, to każę was wszystkich rozstrzelać.“ 
Kłamstwo to, wypowiedziane śmiałe, odniosło taki 
sam skntek. jak gdyby istotnie za Napoleonem szły 
hufce, istniejące tylko w przerażonej wyobraźni Au
strjaków.

nedera, podłoźonyńi pod muzykę przez p. kapelmistrza 
Mozarta”. Jak wiadomo, Mozart był wówczas istotnie 
kapelmistrzem tego teatru, powołanym na to stano
wisko przez króla Fryderyka Wilhelma II. z pław  
3.000 talarów rocznie, podczas gdy przedtem w W ie
dniu pobierał tylko 800 zł. rocznie. Ciekawemi też 
są ceny mieisc na owym afiszu z przed stu laty, oka- 
żuje się bowiem, iż miejsce pierwszego rzędu koszto
wało 16 groszy, drugiego rzędu 12, parter 12, amfi
teatr 8 i galerja 4 grosie. Najdroższe były loże, ko
sztowały bowiem lepsze na cztery osoby 2 talary 
16 groszy, na 5 osób 3 talary 8 gruszy, na 6 osób
4 talary; gorsze (II. rzędu) na 4 osoby 2 talary, na
5 osób 2 talary 12 groszy i na 0 osób 3 talary. 
„Pan kapelmistrz Mozart- sam dyrygował orkiestrą 
na pierwszem przedstawieniu. W ciągu tych stu lat 
„Flet“ grany liył w Berlinie ogółem około 450 razy. 
Na jubileuszowem widowisku w dniu 12. b. m. po
wtórzono naturalnie to aroydńeło. Teatr był przepeł
niony, a powodzenie wielkie.

Wiadomości literackiej artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Podróż po 
Warszawie- , komiczua krotochwila ze śpiewami w 5. 
aktach Feliksa Schobera, muzyka Adolfa Sonnen- 
felda; jutro we wtorek „Trubadur11, opera w 4. 
aktaeh J. Verdi ego.

Opera. Dobrego znajomego powitaliśmy onegdąj 
na scenie lwowskiej, a mianowicie p. Mateusza 
S c h l a f f e n b e r g a ,  dotychczasowego tenora opery 
wrocławskiej.

Wybrawszy sobie na pierwszy swój występ Ra- 
damesa w nieSmiei telnąj operze Yerdi ego, zamarko- 
wał artysta odrazu, iż partje na wskroś "bohaterskie 
stanowią jego repertoar, a wezorajszem wykonaniem 
Radamesa, iż leżą mu one doskonale w głosie.

Jestto głos o rozległej skali, silnem i metali- 
cznem brzmieniu, w dolnym rejestrze niemal o ba
ry tonowem brzmieniu, włada nim zaś artysta umie
jętnie i ze smakiem. Postać mężnego wodza Egip
cjan jest interpretowaną z zapałem nieraz i bra
wurą, artysta porusza się ładnie i zgrabnie.

P. Schlaffenherg śpiewał po polsku, eo z całym 
naciskiem i z całą przyjemnością zaznaczamy. Powi
tanie artysty było bardzo życzliwe i sympatyczne.

Reszta obsady pozostała niezmienioną. Króla śpie
wał jak zwykle dobrze p. Z e g a r k o w s k i ,  Amona- 
stra p. G ó r s k i .

P.  K o w a l s k i  skorzystał z naszej uwasri i 
Ramfisa tym razem dobrze śpiewał po polsku, za eo 
mu jesteśmy wdzięczni, natomiast panie Kruszelnicka 
i Śtrassernówna śpiewał;, po włosku, może dla tego 
tylko, aby stwierdzić istnienie kobiecego.,, uporu. Ra
dzilibyśmy jednakowoż na przyszłość tego z a n ie e b a ć .

Će się tyczy reżyserji —  to ta jest siarowczo 
złą, a dowodem tego już oho :by ten pochód kalek, 
który w całym teatrze bodził .śmiech.

Opera królewska w Berlinie święciła w dniu 
12. b. m. setną rocznicę pierwszego przedstawienia 
w Berlinie piękn°j opery Mozarta „Flet zaczarowany- . 
Z okazji tej dzienniki berlińskie podają oryginał afi
sza z owych czasów, bardzo z wielu względów cha
rakterystycznego. Przedstawienie miało miejsce w po
niedziałek dnia 12. maja 1794 i w ówczesnym „Kró
lewskim teatrze narodowym- . Widowisko rozpoczęło 
się już o godz. 5 '/a wieczorem, a na afiszu czytamy, 
iż „Flet zaczarowany-  jest: „dramatem muzycznym 
(Siengspiel) w dwóch odsłonach p. Emanuela Sehika-

Z I z b y  sądotrej.
(D r. O staszewski-Barański contra Wysłouch).

W  październiku 1893. po upadku p. Rewa- 
kowicza, jako kandydata do tady pańotwa, a 
przejściu „m dydatury dr. Piętaka, pojawił się 
w Kurjerze. Lipowskim  paszkwil, którym dr. 
Ostaszewski-Barański redaktor Dziennika Pol
skiego, uczuł się dotkniętym. Posłał więc dwóch 
swoich przyjaciół c. i k. oficerów do p. Bolesła
wa W ysłoucha, który zachował się w ten sposób 
niezgodny z postępowaniem ludzi honoru, że dr. 
Ostaszewski-Barański zakomunikowawszy pro
tokół swych świadków władzy wojskowej, zmu
szony hyl publicznie rzeczonego redaktora Ku- 
rjera Lwowskiego napiętnować jako t c h ó r z l i 
w e g o  p o t w a r c ę ,  umiejącego obrazić, ale nie 
umiejącego dać satysfakcji honorowej.

W  następstwie rego wniósł p. Bolesław Wy.- 
słouch, redaktor K urjera Lwowskiego denun
cjację do władz wojskowych, w których o dr. 
Ostaszewskim wyraził się, że go uważa „ehrlośu, 
& to za to, si nie dotrzymał rzekomo słowa  
honoru na punkcie przyjęcia posady statysty
cznej, i że „nie reagował- na ataki K urjera  
Lwowskiego, Trybuny, p. Daniluka i równie po
rządnego towarzystwa. Dr. Ostaszewski-Barański 
za denuncjację tę oskarżył p. W ysłoucha przed 
sądem.

Zacytowani na drugie posiedzenie -świadko
wie p. W ysłoucha stawili się tylko w szczupłej 
liczbie, a mianowicie nie stanęli pp. W alieiiie- 
wicz, Stan. Czerkawski, Stapiński i i.

W  ciągu wczorajszej rozprawy, któi ą prowa
dził sędzia p. Fedorowicz, jaw ił się oskarżyciel 
w Towaizystwie dra Tadeusza S z y d ł o w s k i e 
go ,  adwokata krajowego we Lwowie. Przesłu
chano p. F  r ii 1 ’ n g a, współpracownika K u rjera  
Lwowskiego, który wprawdzie słyszał od kogoś 
o słowie honoru, danem przez dra Ostaszewskiego 
Barańskiego, ale sam osobiście świadkiem tego 
nie był Dalej przesłuchano p. J e g e r m a n n a ,  
który zeznaje, że był na zgromadzeniu, wie o 
tern, że dr. Ostaszewski Barański dał jakieś 
słowo honoru, ale dokładnej treści sobie przypo
mnieć nie może. P. J eg em a n n  zapewnia, że od 
tego czasu stracił szacunek dla Ostaszewbkiego- 
liara/uAiejfu D r, Tacjensz S z y d ł o w s k i  
w  krótkiem, ale jędrnem piżoinG wieniu -wttkazał 
na zachowanie się świadka ubliżające oskarży
cielowi dr. Ostaszewskiemu - Barańskiemu, sku
tkiem czego s ę d z i a  p. F e d o r o w . c z  w y 
m i e r z y ł  p. J e g e r m a n o w :  k a r ę  p o 
r z ą d k o w ą  p r z e z  n a p o m n i e n i e .  N a
stępnie przasłuchano p. Breitera i Rewakowicza  
na fakt, że dr. Ostaszewski-Barański nie „rea
gow ał-  ra  rozmaite paszkwile, pochodzące z kuźni 
K u rjera  Lwowskiego i tym podobnych— pomimo, 
że oskarżyciel to z góry przyznał, bo uważał 
niżej swej godności osobistej z tymi paszkwilanami 
się rozprawiać. Pan Breiter zeznał, że dr. Osta
szew ski Barański nie „reagow ał- , na jego bro
szurę pod tyt.- „Społeczeństwo galicyjskie-

(swoją drogą w  rok potem pojedynkował się z nim 
po rozstrzygnięciu sprawy przez sąd wojskowy), 
p. Rew akowioz zaś w mow ie pełnej żółci i jadu, 
« której czuć było całą bezsilną zemstę za upa
dek jego kandydatury do Sejmu i rady państwa, 
nietylko konstatował, że dr. Ostaszewski-Barań
ski nie reagował na haniebne i nikczemne pa
szkwile jego pismr, ale w ytoczył różne sprawy 
osobiste. Z tego, że w r. 1891 dr. Ostaszewski- 
Barańsai zbliżył się de niego i pierwszy w ycią
gnął rękę do zgody zrobił szlachetny redaktor 
K u rjera  Lwowskiego zarzut dr. Ostaszewskiemu. 
I miał rację. Dr. Ostaszewski-Barańsici źle zro
bił, że przez chwilę traktował tego pana inaczej, 
jak  on na to zasługiwał.

Ponieważ reszta świadków p. W ysłoucha  
nie jaw iła się p. sędzia Fedorowicz postanowił 
przerwać rozprawę. Przedtem jednak adwokat dr. 
Tadeusz S z y d ł o w s k i  zażądał, aby obrona 
dalej iprawy nie przewlekała - ostatecznie umo- 
żi wiła jej skończenie. Obrońca oskarżonego p. 
W ysłoucha zgodził się na tc i zaproponował 
oprócz daw rych świadków jeszcze nowych, a 
mianowicie Jana K a s p r o w i c z a  współreda 
która K u b e ra  Lwowskiego, D a n i i  u k a zecera

bnych producentów i ustawę o Lądach ”c'jem -
ezych między pracodawcami a robo i łż a m i.

Następnie zabrał głos p. S z c z e p i ,  uo- 
w s k i .  r

Ponieważ zastępca skarżącego dr. Tadeusz S z y- 
d ł o w s k i  w interesie przyspieszenia sprawy 
z góry zgodził się na w szystkie wnioski obrońcy 
oskarżonego W ysłoucha — przeto p. sędzia F e  
dorowicz rozprawę odroczył.

Protokół stenograficzny podamy następnie.

Ostatnie wiadomości.
N a czwartkowem posiedzeniu międzynarodo

wego k o n g r e s u  r o b o t n i k ó w  g ó r n i c z y c h  
w Berlinie załatwiono nieporozumienia i zatargi, 
jakie w ybuchły dnia poprzedniego i przystąpiono 
do rozprawy nad kwestją ośmiogodzinnej pracy 
na dobę. Y, imieniu związku robotników górni
czych W ielkiej Brytanji postawiono wniosek do 
Uchwalenia rezolcji, oświadczające^ dię w zasadzie 
za ograniczeniem czasu pracy do ośmiu godził 
przez osobną ustawę — wliczając w ten czas 
pracy także zjazd i powrót do szybów. Tylko  
osobna dotyczący ustawa może wyjść na trwały  
pożytek robotników. Drugie mniejsze stowarzysze
nie robotników górniczych w  prowincjach Nord- 
huinberland i Durham w Anglji doradza w oso
bnym wniosku, aby w każdym narodzie robotnicy 
górniczy korzystali ze sposobności, jak a  się im 
nadarzy, by czas pracy zmniejszyć ile możności. 
J “den z mówców angielskich zaręczał, że prze
prowadzenie ustawy o ośmiu godzinach pracy 
jest w Anglji zupełnie pewnem. Kapitaliści po
trafią zastosować sie do okoliczności. —  Repre
zentant prowincji Nordhumherland wyjaśniał, że 
takie uogólnianie, jakie jest proponowane, nie 
jest trafne, bo stosunki robotnicze w różnych 
krajach są bardzo odm ienne: iuny mówca wy 
kazyw at nawet, że ustawowe ograniczenie czasu  
pracy do ośmiu godzin jest niedorzecznością. 
Twierdzenia jego przyjęto wprawdzie śmiechem, 
~ednak zaznaczy.' trzeba, ii z apatryn ania na 
kwestję, która była omawiana, nawet w gro
nie samych robotników górniczych, nie są je
dnakowe.

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego- ).

Wiedeń 20. maja. (Z  izby posłów.) Przy eta
cie handlu, minister W u r m b r a n d  Dodniósł 
ostre wyrzuty przeciw komisji przemysłowej, że 
przedłożone ustawy zalegają, jak ustawa o han
dlu domokrążczym, o handlu ton arami mięsza- 
nemi itd. Zapowiedział dalej na jesień reformę 
ustawy przemysłowej w kierunku ochrony dro-

Telegram y Dziennika Polskiego*
Belgrad 20. luaja. Lada chwila oczekują za- 

systowania konstytucji; radykaliści twierdzą, że 
Milan w tym tylko celu wym yślił cały spisek.

Belgrad 20. maja. w  kołach oficjalnych za
przeczają stanowczo pogłosce, jakoby pomiędzy 
rządem greckim i serbskim toczyły się rokowa
nia w sprawie wspólnej akcjii. co do utworzenia 
bułgarskich episkopatów w Macedonji. Natomiast 
prawdopodobnem jest, iż rząd poczyni samo
istne kroki u Porty, by ludności serbski J . Jr- 
cedonji zapewnie pod względem  wyznaniow y  
równouprawnienie.

Londyn 20. maja- Rząd tutejszy w ysłał 
do Madrytn swoich specjalnych delegatów, któ
rzy by pomocni byli angielskiemu ambasadorowi 
w rokowaniach o definitywne zawarcie traktatu 
handlowego pomiędzy Hiszpanją i Anglją.

Paryż 20. maja. Jenerał D o d d s  powró- 
wszy z Dahom ey’u, wyraził się wobec sprawo
zdawców dziennikarskich, że jest zupełnie zado- 
wolny z teraźniejszego stanu stosunków tam pa 
nnjących. O napad; krajowców nie ma s.ę już 
powodu obawiać Dyslokowane w Dahom ey’u 
czterj kompan™ piechoty wystarczają w  zupeł
ności. Dodds oświadczył 9ię stanowczo za przy
dzieleniem wybrzeża do teryiorjów Francji.

Minister wojny w ydał dekret, zmieniający 
dotychczasowe postanowienia cc do słnżby w y 
wiadowczej podczas wojny.

N i  J> E S L  I  N  fi.

M .  J O N A S Z
DOM BANK O W Y I KANTOR W YM IANY

we Lw ow ie, ulica, Jagiellońska 1. 3
toupnjc l s jtr zed iije  
K sr lo sc ia w e  j m o n ety

*»*> m  kas-Mlo o / . łe u t iy u i .

P R O M E S Y
d o  ( i la g u ie i ł t a  1 . c z e r w c a  r.  b .  u a  ło z y
j t ś ń s l w o w e  ss r o k u  1 8 6 1  po zł. wraz ze s te m 
plem (prom esy na potówki tyeli losów po 3 zł. wraz ze 

stemplem.
Gtłówua wygfF .u;t AiO.OOG w z g lę d u lt  

150 .000  k e r o u .
Przy zam ów ieniach z prow incji uprasza się  o d o łącze

nie 2u ct. na portorjum.
A a lo s  z a k u p io n y  w  Tym k a n to r z e  p a 

d ła  g łó w n a  w y g r a n a  w k w o c ie  5 0  000 z l .  
w. a . t

w s z e lk ie  p a p ie r y  
p o  n a jd o k ła d n ie j •

Z ak ład  wodoleczniczy

Dr. C h r a m c a
Stacjaw Zakopanem  — otwarty ca ły  rok 

Chaoówka.
kole: pań s i , 

15$0 1—ł.
Pokój zupełn ie  urządzony, z w iktem  leczeniem , kąpie

lam i t>oz i.afimyeii dopłat za cokolw iek od 4 z ł  dzien n ie dla
jednej osoby.

TEATR Hr. SKARBKA 
D z i ł ;

Podróż po Warszawie
komiczną krotochwila ze śpiewami w 5 actech  
Feliksa Schobera, muzyka Adolfa Zonnenfelda.

Jutro : „TR U BA D U R - wielka opera .'w 5
aktach Ve, egc. 

i Pierwszy występ p. Mateo Schlaffenberga 
W teatrze letnim przedst wienie magiczno- 

czarodziejskie Ch8valie>*a Thorna.

Drobna ogłoszenia.
D o n l e r i s n l a  r o z m a i t f

po l ' / i  centa od wyrazu.

P e r ły  luju e 
■* u i z ie li i

v u fn 'e . —  B liż s z e i  w iad om ości 
tjil gatrr bauku O rm ia ń sk ieg o .

A r ty sta  - est. tyk  uau zy i« l tańców , 
E in il  D w c r z a k  we L w ow ie  po 

•zuku  e le k c je  na prow j e j i  w domu  
dy»tyijgow a>ijiii za  bardzo dobrym  w y n s-  i 
grod zen iem . Z g ł . i i e c i z  p r z y j m ie  B iuro  
sp rzed a ży  i o g ło ezeń  d z ien n ik ó w , a licn  
K i iń sk ie g o  i . %.

N i e m k a  iu t “ -i(i?Eto* b ęd ąca  o l  k ilk a  
L t  na p o sa d z ie  przy d z ie c ia c h , ty c z y  

so b ie  U k o w . zm ien ić od 1. l ip c a . Przy- 
.1 ła b y  ta k ie  lin e z e s  w ak acji posadę  
ja k o  tow a rzy szk a  do pod roży . Ł ask aw e  
»gU s/..-u ia  pod lite r ą  : Z. Z. p o ste  rent. 
K d iion k a-S -ru m iłow a . 3 4 '

Mieszkania i
po 1 cencie od wyrazu.

pokoj

WC c e r t k o w ie  do
rn tć , s k ła d y ą  a

sp rz td a n  a rca l-  
się  z d - r>.«■ m i»sz  

k a lr e g o  ' ficyr y. s ta jn i i ogri dii ow oco
w ego . W ia d o m o ść  w k iu, e l iu j i  ad w o
kata dr. Lew andow ski- go w K rakow ie

r  ztery
U  III . p 'ę tr>  od 1
k aw alersk ie ,
G rodzick ich  
i R ynku

p rzedpokój, ku h n ia . 
lipca. D w a  pok rje  

II I . i ię tro  o l  1S. czerw ca  
1. 2, róir D o m in ik a ń sk ie j  

3 6

B E Z K R W I S T O Ś Ć ,  I łL lD A C Z K A ,  
A M E N O R R H O E A , 

D Y S M E N O R R IIO E A ,  ZOEZY, etc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

B L A N C A R D A
<0 pi^

CENA] 1/2 flakonuSO pigułek 2 25 
flakonu syropu  3

RO STW O R I CUKIERKI
Ś C I Ś N I O N E

B L A N C A R D A
Sewralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
( F lak on  r o z tw o r u  5  •

CENA: 1/2 ilakon roz tw oru .  2  75  
( Flakon c uk ie rk ów ...  3 *

H iM Ilw y t iM r t  la«H.<iaq
P R Z E C I W  D O L O M

SPRZEDAŻ HUR I O W A : B L A N C A B D  A  C 1*, 40, rue  B on tparte ,  PARYŻ.

TT  o s y  b i a ł e ,  z c a -o m ite  pod 
S b  raocją i  pra eta w ym ian y  j o  w y

k lep a n iu , (rduka 80  c t  P r ir  od b iorze  
'.Ociu s z tu k , franco do k ażd ej stacji 
P< eztow ej. N t i i y c e  d a  i t r f ) ż e s F  i  

w i e ,  a n g ie lsk ie  zaakoin ite, szt. po 1 zł.

p o leca

P i o t r  C h r z ą s t o  w8 h i,
h an d el ż e la /n y  w e L w o w ie , p la c  K a p i

tu ln y  1, (n ap rzeć  w K atedry)

S E Z O N  1 8 9 4 .
Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
ze  zdrojow isk  n atu ra ln ych  

eo  dni 14 św ie ż y  tr a n sp o r t
poleca 1492 1 - 5

KAROL BALŁABAN we LWOWlŁ
Ł ask aw e z le c e n ia  z p row in eji u sk u teczu la  

rię n a tychm iast.

KARTY DO GRANIA
I  b r y k i P  a ln ik a

W-histowe, Piquetowe, Tarakowe, 
Niemieckie, Francuskie pasjansowe, 

karty dzieciuue.
Wszystkie oprócz dziecinnych z ró- 
wneimi brzegami i zaokrąglonemi 

złoconemi brzegami
poleca 14 5

A l o j z y  H u b n e r
I w  T u r ,  R y n e k  3 $ .

i Najstarszy i największy
•Jkład farb i m aU rJałów

\ Q T. Wiflcklora Syna
|w e  L w cw ie , u l- T e a tr a ln a  t .
|  poleca
I we wielkim wyborze najtauiej
* Gąbki do powo ó«,
'  Sze .otki do koni,
i Szc<otki do powozó -v,

Piórka rółnej jakości,

Sko ki irchowe,
ui,d-łko i proszik d> nitial-.

|  L akier na ch o in on ty ,
Lakier maiow
Pogółki do pow-zów, lćOb 1 T.

i  ozezotki do sukien i t:1. 
jCenciki na żądanie gratis i france.jj

D e n t y  s t a  

Dr. B. KACZOROWSKI
były uczeń szkoły berlińskiej, prze- ] 

niósłszy swój długoletni
Z a k ła d  d en ty sty czn y  j
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta): 
parter od godz. 9 —1 przed, i od j 
2— 5 popołud. W niedziele i święta 
od 9— 12 przedpoł. Dla ubogich ' 
chorych codziennie ambulatorjum 

od godz. 8 —9 przedpoł.
J >81 1 - 2 ,

U  siwi
n i e p r z e m  a k a l n y c h

i płaszcze angielskie
p o leca

M A G A Z Y N
1571 1— 1

„4  L A  V 1L L E  D E  P M t I S “
Lwów pl. Halicki 1. 2

G a b r y e l  S t a r k

A P Ł L U S Z E  i  C r U N D S Y
1 ‘ l e s s a  i  A . n g i e l s k i e

s p r z e d a ją  n a jta n ie j

8. Gabriel & J. cuebowcik
we Lwowie, p la c  H alicki liczba 3.

Ciągniecie już I. czerw ca 1384.

L osy  p ań stw o w e z r. 1864.
Gtówn?. wyprana IbO 000

Sprzedajemy po k u rs ie  dziennym

P E O I S I  n a  c a ł e  l o s y  5 z ł ,
na lo sy  po 3  z ł.

L O S Y  ^ r H E C H I B
G łA w na n y g r a o n  fr a n k ó w  3UO,OOh

sprzedajemy po kursie dziennym, 
powyższy losy także na spłaty m issięczns; po złożeniu pierwszej 

raty ewentualna wygrana należy już do kupującego.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany
SCHELLENBERO i KREYSER

w e Lwowie. pF Halicki L. I.

rlotuH czysto limiue, bieliznę Kęczniki Ohust&i uo nosa,
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki po leca ją  najtaniej

L w ó w
ulica Karola radwika

liczb a  l .

Krem erjentalny biały, I V X A G N O L I N /s  J . IH N A TO W ICZ,
iek i  o ie lis to -ż o łia w y  d l .  sz a tv n ek  z ł. D 20 od św ieża ją cy  p ł e ć : skóra su ch a , szorstk a  i z g ^ y b i s ł s  fo d  L W 0 T -  s k l e p y  w J a S n e  n h c B  K o p e r n ik a  1. 8 ,  u l i c a  H a l ić k a  1 1 1 .
i delikatność. Twarz dziubaU i p isgoa .U  wpływem M f tg u a l J u y  sia japfrm .ękkjw  delikatną. M a g n o B a a  n A n w a  ra. r   py/E R N T ffW e# Rvn^ir 1 7
o d św ie łm .*  i M m ło d ło u *  K - i « r u . i i * t ć  H O T B  < C.«r » tern  rna>t.iuit«i»r. środk a 1 »ł„ nt- , ’ S u k ie n n i  .« *ł. (iA H iK N IG W L IL . KT

1 zł., cielisto-rńżow} dl:, blondynek 
oad a i .  «w»r*y naturalną białość 

młkU a

50 cl. I litr W ina białtgo stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 cl. 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego, czystego,naturalnego. 36 cl. I l i t r  p iw a jj-iizneńskiego
wyśmienitego z Browaru ikuyjmgo, także i na

flaszki.

poleca HANDEL

St. Wojciechowskiego
^  ul. Akademickiej i Chorążozyzny

W  f4*W oa JÓDtkf 1 w łk ii-w uleii. FfcjHar * fabryki (aerlikńakiej 2 k ru k* r» l ^  F ra n u is tk i kfnttuB-M


